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« J a n  K o r o i e c

J a k  j e s t  n a p r a w d ę  w  k r a j u  E l d o r a d a ?

Legenda raju robotniczego
o g l ą d a n a  b e z  p i o n o w y c h  o k u l a r ó w

Wiele się mówiło o bajecznych 
wynagrodzeniach, otrzymywa­
nych przez robotników amerykań­
skich. Niejednokrotnie nawet za­
możni Europejczycy zazdrościli 
robotnikowi amerykańskiemu —  
lemu „proletariuszowi w koron­
kach”  *— poziomu, na jakim pro­
wadzi życie. Wypada więc zapy­
tać, ile prawdy mieści się w tych 
poglądach.

h a  p oz iam it i  n ę d z y  

p o lsk ich  gó rn ik ó iw
Zacytujemy tu opinję B ertran ­

da de Jouvenel‘a, dobrego znaw ­
cy afosunków w  Stanach Z jedno­
czonych.
'  „ W  k ra ju  obszernym  i rozm ai­
tym, jak  Stany Zjednoczone —  p i­
sze —  można znaleźć wszystko, 
co się chce znaleźć, i można zro­
zumieć, że taki D ubreu il, oprow a­
dzany przez filan tropów , zaobser­
w ow a ł w arunki pracy, które w  
porów naniu  do naszycn, w ydały  
mu się idealnem i. Tymczasem in­
ni oDserwatorzy, którzy zwie­
dzali kopalnie w ęgla w  Kentucky  
albo fabryk i m etalu rgiczne’ *  B ir ­
m ingham  (w  A la b am ie ), Odnieś­
li w rażenie, że nędza tam tejsza  
n i«  ustępuje w niezcm nędzy gór­
ników polskich czy włoskich ro­
botników  m etalowych” .

WySOKOŚĆ prac 
r o b o tn ik o w

Przeciętne płace roDotników w  
Stanach Zjednoczonych są nie­
w ątp liw ie  Wyższe Od płac w  nie­
jednym  z k ra jów  europejskich. 
Jeśli jednak  w ziąć  pod uw agę o- 
grom ne bogactw o Stanów Z jedno­
czonych w  porównaniu do innych  
państw  —  w yraża jące  się chućby 
w  tem, że Stany Zjednoczone pro­
duku ją  na g łow ę ludności sied­
m iokrotnie większą ilość żywnoś­
ci m ż; w  Europ ie  —  tó tizeba  
stwierdzić, żó udział robotn.ków  
w  ógólnem  bogactw ie jest za n is­
ki w  porów naniu  do innych kra­
jów .

W  ciągu 25 lat przed w ojną, 
mimo niesłychanego wzrostu bo­
gactw a poziom realnych plac ro 
botniezych pozostawał na tej sa 
mej wysokości. Dopiero w  latach  
1914 —  1926 da się stw ierdzić nie 
znaczny wżros't tych płac, które­
go wysokość szacow ana jest od 

12 proc. do 30 proc

A r m ja  r e z e r w o w a  
e m i g r a n t ó w

Przed  w o in ą  g łów n ą  przyczyną 
Utrzym ywania się płac na j<*d rym 
poziomie był Stały donływ imi­
grantów , którzy ponadto byii nia- 
terja łem  ludzkim  niepodatnym  
do o rgan izow an ia  w  związki za­
wodowe. A  Im igranci tworzyli 
przed w o jn ą  bardzo znaczny od­
setek ogólnej liczby robotników. 
T ak  w  górnictw ie odsetek ten wy  
nosił 45 proc., w  przemyśle me­
ta lurgicznym  36 proc., w  prze­
myśle włókienniczym  41 proc., w  
przem yśle budow lanym  2,> pioc., 
w śród  służby dumowej 25 pióe. 
Trudno w ięc dziw ić się słabosći 
zw iązków zawodovrych w  Stanach  
Zjednoczonych.

P r z e ś la d o w a n ie  

z w ią z k ó w  z a w o d o w v c h
Kapitaliści cenią sobie bardzo  

tę slabośó i surowo karzą w szel­
kie próby W zftow iśnil zw iązków  
zawodowych. Specjaln ie prześla­
dowani są ci. którzy usiłu ją  je  
organizować. Różneml Spueobami 
cheć się ich zmusić, by opuścili 
okręg, w  którym działają.

W  niektórych startach istnieją  
ustawy przeciwko „n :elegalnym  
związkom zawodowym ” , przew idu

H o r d i r t i  Kasprzak
u zn an y  za  p o c z y ta ln e g o

N a  azień 12 b. m. wydział IV  
Sądu Okręgowego wyznaczył p ro ­
ces spraw cy głośnego mordu na 
ulicy Mokotowskiej, którj zam or­
dował funkcjonariusza Zakładu  
Oczyszczania M iasta, Snawackić- 
go. M orderca Franciszek K as­
przak przebyw ał przez 6 tygodni 
na obserw ac ji psychiatrycznej w  
Państwowym  Zakładzie w T w o r­
kach. B ieg li psych jatrzy Uznali, 
i i  K asprzak Jest zdrowym  na u- 
m yśle i odpow iada za swoje czy­
ny.

jące w  wypadkach kw a lif.kow a- 
nych nawet karę ... ciężkich ro­
bót. W  ezęstem użycia jest posłu ­
g iw an ie  się tał izywemi zeznania­
mi i stronniczymi sędziami.

Cytowany przez n&a Jouvenel 
określa to dosadnie: „K ap ita li­
stom zalezy na utrzymaniu swych  
robotników im igrantów  w  stanie 
praw dziw ego  n iew oln ictw a".

L i m a n i e  s t r a jk ó w
Ze specjalną gorliw ością  łam a­

ne są strajki, bardzo częste przy  
użyciu w ojsga . P łatne bojówki 
przedsiębiorców  niejednokrotnie  
m ordują strajkujących, a m or­
derstw a te pozostają naogół Dez 

karne.
Posług iw an ie  się prow okacja­

mi, które mają wywołać zamiesz­
ki, uzasadniające interwencję po­
lic ji i wojska —  jest na porządku 
dziennym. Dziennikarze lub inne 
osoby niezależne, chcące zapoz­
nać opinję publiczną ze skandala­
mi, jakie się dzieją na tle łama­
nia strajków, obrzucani są bio­
tem na łamach przekupionej pra­
sy.

Specjaln ie charakterystyczne  
jest rozpędzanie przy pomocy Ka­
rabinów  m aszynowych z rozkazu 
filan tropa  F o raa  m anife3tacyj ro. 
botniezych w  Detroit.

N a d u życ ia ,  na k tó r y b y  
s ąd y  e u ro p e js k ie  

n ie  p o z w o l i ł y
D latego  Jouvenel tak ocenia

w  Stanachsytuację robotnika 
Zjednoczonych:

„K lasa  robotnicza daleka jest  
od zabezpieczenia sobie m in :m al- 
nego poziomu w arunków  życio­
wych \ obrony przez sądy ud na­
dużyć ze strony kapitalistów  
Znajdu je  się na łasce i niełasce  
tego, kto ją  zatrudn ia —  m ogąc  
spodziewać się od przychylnego  
sobie przedsiębiorcy w arunków  o 
w iele lepszych od tych, z których  
ko i2ysta ją  robotnicy w  Europie, 
ale będąc narażona ze strony  
przedsiębiorców  bezwzględnych  
na nadużycia, na które europej­
ski w ym iar Spraw iedliwości nie
p ozW ak” .

Nostryfikanci zagraniczni
moja b y ł  adwokatami w  Polsce

N acze lna R ada A dw okacka roz- 
trzygnęła zasadniczą spraw ę  
przyjm owania do adwokatury ab ­
solwentów zagranicznych uczelni. 
Uznano, iż dyplom z ukończenia 
w yaziaiu  praw nego uniwersytetu

zagran icznego może być uznany 
za rów now artość odbycia studjów  
uniwersyteckich w  Polsce, tylko 
w razie nostryfikow ania dyplomu 
przez polski uniwersytet.

Zwolennicy Trackiego
przed Sądem Okręgowym w Warszawie

N a  ław ie  oskarżonych Zasiada chem i na terenie jaczejek , pracu  
w  Sądzie Okręgowym  gru p ą  nie- jących  poza granicam i Rosji.
bezpiecznych Komunistów, zwolen  
ników Trockiego.

P o , odsunięciu Trockiego od 
władzy i wysiedleniu go z gran ic  
Rosji sowieckiej, p a rt ja  komuni­
styczna przeszła ciężki kryzys, 
albowiem  część je j członków po­
została dale j w ie rn a  Trockiemu, 
tworząc t. zw, grupę trockistów, 
reszta zaś opow iedziała się za 
Stalinem. Rozłam w part ji komu­
nistycznej odbił się rów nież e-

S e n s a c y j n y  p r o c e s  o  z n i e w a ż e n i e

Godła i 4tac pafistwowych
iJamość, w maju (Koi. wł,). 

Zamojski Sąd Okręgowy rozpatrywał 
w I I  instancji sprawę, która w koń­
cu ub, roku wywołała ecnżacjn poli­
tyczną.

GO D ŁA  P A Ń S T W O W E  
ZN IE W A Ż O N E  

W dnia ll-gó  listopada ub. roku 
gruchnęła po miasteczku Komarowie 
w pow. tomaszowskim (Woj. bib.) 
„iadomolć, vżt» dnia p rzedn iego  
wieczorem znieważone zostały przez 
nieznanych sprawców godła państwo­
we, mianowicie emblemat Związku 
Strz-leekiigo z ortom oraz flagi o 
barwach narodowych. Władze po­
licyjne z post. P. P. zabrały się do 
41edztwA; w miasteczku poczęły krą­
żyć pogłosk, o sprawcach.

O SK A R ŻE NIE  K O L E sY  .

W  kilka dni potem oresztoWu.no 
Michała Koleś? i Władysława Wy- 
slockiego, członków Stronnictwa 
Narodowego, oraz Znanego złodzieja 
komarowskiego, Tadeusza Patlilę, o- 
skarżając ich O wspólne dokonanie 
przestępstwa, przyczem Kolesa tniał 
namawiać do znieważenia godeł 
Pac-hle, W ysłocki temuż Pachli wrę­
cz) ć 20 zł., jako Zapłatę, a Pnchla 
Wykonać przestępstwo, zrywając go­
dła i flagi i zawieszając je rtfl pu­
blicznych ustępach żydowskich.

W Kowarowie zawrzało niby w 
kolie. Ludność dawała wyraz swe­
mu niezadowoleniu f. takiego posta­
wienia sprawv przOz śledztwo poli­
cyjne. wskazując na innvch podże­
gacz) przestępstwa. Poczęto snuć 
ii,-mnie.m mia, po< ic h  Krążyć pogło­
ski, wcale niepochlebne dla rozmai­
tych Osób kutnarowskieh. Brano go­
rąco w obronę Wysłockmgo, a zwła­
szcza Michała Kolesę, działacza na­
rodowego, który w miejscu odo­
sobnienia w Berezie Kartuskiej 
przebył trzy miesiące.

W Y R O K  
SK AZU JĄ.OY W  I  IN S T A N C J I

W  tym stanic rzóczy doszło do 
procesu przed Sądem Grodzkim w 
TywowC.-ob, w pow. tomaszowskim, 
sędzia Trybalskt ferował wyrok 
skazujący Michała Kolesę na 6 mie­
sięcy aresztu za podżeganie, Wysłod­
ki ego Władysława na takąż karę . 
Paehlą ua 6 miesięćy wiezieniu. Rąu 
uznał, iż prze .ród sądowy udowodn 1 
wmę oskarżonych. Sąd oparł się 
głównie na zeznaniach oskarżonego 
Paehli, który w śl,Mątwie policyjncir 
posądził Koif-sę l Wysłocki ego o pod 
Zesranie go do przestępstwa, wskutek 
czego on jć wykonał —  pófltrzymu- 
jąc jo na przewodzie sądowym. Po- 
żatem oparł iię Sąd na zeznaniach 
złodziei komarowskich, Kuryłow i.-za 
i Wajlera, którzy zeznania Paehli 
podtrzymali, oraz szeregu innych 
świadków oskarżenia, policjantów, 
urzędników gminy i t. d.

Od wyroku zgłosili apelacje oskar­
żeni Kolesa i W?‘słooU oraz proku­
ratura. domagając się wyższego wy­
miaru kary.

R O Z P R A W A  A P E L A C Y J N A  

Rozprawa apelaeyma przed Sądem 
Okręgowym W Zamościu rozpoczęła 
eię w kwietniu b. r Na pLrwszej se­
sji rozprawy apelacyjnej zeznawał 
świadek Obrony Kazimierz Pachla,
0 ciec oskarżonego, zwolniony nie­
dawno Z więzienia. Po zwolnieniu u- 
dał się on do „yna swego, osadzone­
go w areszcie w Tyszowcach, 1 roz­
mawiał z him nrzOZ okratowane 
okno. M. in. zapytał go, czy Koicsa
1 Wysłocki są winni airzuconego im

przestępstwa, Pachla domagał się cal 
syna, by mu opowiedział jako Ojcu 
i wyzrtał stan faktyczny, bo „eśli nie 
są winni, to dlaczego mają siedzieć. 
Wówczas; Pachla zwierzył mu się, iż 
ani Koleśa ani Wysłocki nic współ 
rtego nlb mają z przestępstwem, któ­
rego źródła należy szukać gdziein­
dziej Rbzmówa ta odbyła się w o- 
becno.ści niejakiego UlanówskiegO.

Wobec tego obrona zażądała po­
wołała na świadków Ulanowskiego, 
oraz niejakiego Chmielą, który Prze­
bywając w areszcie mógł słyszeć roz­
mowę ojca z synem. Przesłuchany 
Ua następnej rozprawie w charakte­
rze świadka Ulanowski potwierdzi' 
przebieg różirtowy, przytaczając oło- 
Wa, wi powiedziane przez Pachlę :

—  Ja jestem u inien, a Kolesa i 
Wysłocki są niewinni. Robotę tę na­
kazał mi komendant Gałka. (kom. 
post. PP. w Komarowie).—  Ponieważ 
Pachla na tej sesji rozprawy apela­
cyjnej był nieoDeony, sąd postanowił 
wezwać go na następną rozprawę.

p a c h l a  o d w o ł u j e

Rozprawa ta Odbyta się w dhitf 4* 
go maja. Miała ema być decydującą 
w tym procesie 1 ściągnęła na salę 
rozpraw tłumy publiczności. Przybyli 
chłopi z powiatów biłgorajskiego, to­
maszowskiego i zamojskiego, licznie 
stawiła się ludność miasta. Ogromna 
ąala wypełniła, się po brzCgi. Rozpra­
wić przewodniczył sędzia 8. O. Mat­
kowski, wotowall sędziowie 8. O 
Koziorowsld i Obniski. Oskarżał wi- 
ccprok. S. O. Dederko. Obronę wno­
sili adwokaci: Ba.jkówskl, Barski,
LcgiCe i Muszak z Zamościa, adw. 
Paprocki z Tyszowice 1 adw. Rćttln- 
ger z Lublina. Na rozp -awę eta wili 
się wszyscy trzej oskarżeni.

Pachla, zapjtany jak przedstawia 
Się sprawa Zeznań jego ojca i łila- 
nowsKiego w całej pełn. potwierdził 
je. Tak istotnie było, jak świadkowie 
zeznali. On sim, Pachla, popełirł 
przestępstwo, zniewula!ąc godła pań­
stwowo, a Kolosa 1 Wysłocki są zu­
pełnie niewinni, bowiem nic t prze­
stępstwem wspólnego nie mieli. Nie 
oni. Iecż komendant posterunku PP. 
w Komarowie namówił go do popeł­
nienia przestępstwa, zapewniając go, 
iż nic mu śię za to nie stanic, oraz 
dał mu za to pewną sumę pieniędzy.

Odwołanie przez Pachlę zeznań, 
złożonych na pierwszej rozprawie, 
na podstawić których przcdewszyst­
kiem oparł się wyrok T instruwń,

skazujący Kolesę ! Wysłockiego, jtdm, a dlaczego mc polecił pilnować 
wywołał na cali olbrzymio wrażonie. I strzelnicy (Związku (strzeleckiego, z

której zdarto godło 1 flagi), (sołtys 
Liófc mówił mi, ża odwęłał Żladoroż- 
tngo (wartownika przy strzelnicy). 
Wójta W dniu popełnienia przestęp­
stw? nie było w Komarowie. Następ­
nego dnia gdy wrócił, powiedział, że 
gdyby oii był tia miejscu, jużby Ko­
lesa i Wysłocki byli erćsztowaui. Że 
wójta nie było w Komarowie, wiem 
od miarodajnych ludzi. Cały świat 
mówi, że winni są Komendant i wójt, 
cały świat mówi o nich głośno.

W Y S Ł O C K I NIE  R O Z M A W IA Ł  
Z ?ACHLJ)

Ważne zeznanie Złożył Iwiadok 
Kw.ecińsk Akt Oskarżenia zarzu- 
oa Wysłockieulu, Iż W dniu zajścia 
miał on Wręczyć Pachli 20 zł. i skie­
rować go do Kolosy, który miał mu 
dać dalsże instrukcje w opia wie znie­
ważenia godeł, co Zresztą w docho­
dzeniu policyjnem i na przewodzie 
sądowym T instancji oświadczył i 
zeznał Pachla. Tymczasem ów. Kwie­
ciński kategorycznie stwierdził, Iż od 
godz. 4-ej wicezoTeai. krytycznego 
dnia dó godż. 9-e.j znajdował się bez­
ustannie w towarzystwie Wyslockie- 
go, który w tym czasie z Paehlą ab­
solutnie me rozmawiał, jak dowodził 
Pachla.

Po przesłuchaniu kilku jeszcze 
świadków przewodniczący zamknął 
przewód sądowy. Po przemówieniu 
prokuratora, który domagał się pdd- 
Wyżżzonia kage, dowodząc, iż prze­
wód sądowy nie zmienił sta nu fak­
tycznego w T instancji, zabrali ko­
lejno głoS Obrońcy Oskarżonych. Tu 
należy nadmienić, Iż w T instancji 
Paehli bronił adwokat Kuncewicz, 
politycznie działający sa.natof, w 
diugiej jednak instancji obrony już 
się, nio podjął.

tYYROK

DALSZE REWELACJE
Zeznania świadka Kuryłowicza 

■wniosły do Sprawy rtOwe rewelacje. 
Kuryłow.cz jest również złodziejem 
komarowskim i był podejrzany o  po­
pełnienie do spółki z Paehlą prze­
stępstwa. W wyrok1! I  instancji sąd 
na niego i trzeciego złodziejaszka 
Wajlora Wskazał W motywach jako 
domniemanych współsprawców na 
podstawie zeznań świadków oskar­
żenia. Władze nie pociągnęły Ich jed­
nak do odpou ieozialeości i Kun ło­
wicz zeznaje jako świadek.

Knryłowiez zezna.,®, żc dnia na­
stępnego (po wydarzeni i), Pachla 
był bai dzo przygnębiony, ale o Ko­
lesie ani Wysłocki m nic nie mówił. 
Pachla powiedział wówczas: „Kto
sobie piwa nawarzył — niech je wy* 
pije” . W  dwa dni po wydarzeniach 
W /Komarowie Pachla wyjechał do 
Zamościa, ź którego wrócił do Ko­
marowa. Wówczas św.adek powie­
dział mu, że Kolesa zeznał w śledz­
twie, i i  Pachla był przed popełnie­
niem przestępstwu u niego i zawia- 
UOTnlł go o swem przestępstwie. (Tak 
było Istotnie. Kolosa zawiadomił 
wówczH". natychmiast sekretarza 
gminy Czoka, a potem jednego t po­
sterunkowych PP., Waryazaka, o* 
strzegając ien o zamierzeniach 
Pachli, hie wymieniając jedna-k z 0- 
bswy przed intrygą, jego nazrwiska. 
Gdy Pachla O zeznaniach Kolc- 
sy dowiedział się, odparł — Co? On 
mówi.na mnie? Kiedy ja mogę już 
„a niego sypać I Gdy świadek od­
parł mu na to, żc poszukuje go po­
licja, Pachla oświadczył: —  Ty ,je- 
Sieś frajer. Ja z policją już się wi­
działem.

Świadek zeznaje następnie, jak 
pewnego razu zawołał go wójt ko- 
marotiski, Wiśniewski do mieszkania 
jednego * restauratorów żydowskich. 
Przy piwie i wódce wójt powiedział 
świadkowi: Słuchaj Janek! Ty
będziesz zo sprawy wycofany, tylko 
(ak rób, by sprana wyszła na naazn 
korzyść.

Jeden z następnych świadków, Gi- 
te.r Wolf, zeznał, jak widział pijących 
w ijta Wiśniewskiego i Kuryłowicza. 
Wpadły mu wówczas w uszy słowa 
wójta: — Ty cholero! Ty wiesz, kto 
to zrobił

-  Proszę wysokiego Sądu —  ze­
znaje śwdndek —- wójt polecił roz­
toczyć opiekę nrde runa i Wfsłoe-

OapGwier!zia;nosf za niezgłoszenie
d o  u b e z u i e c z e n t a  .

Z a s z d n k z e  o r z e c z e n ie  Sądu N e jw y ż s z e g o
Izba cyw ilna Sądu N a jw yższe ­

go w ydala  zasadnicze orzeczenie  
w spraw ie odpowiedzialności za 
niezgłoszenia pracow nika do u- 
bezpieczenia.

W ed ług  tego orzeczenia w y ­
łączną odpow iedzialność ponosi 
pracodawca, przyczem nie zacho­
dzi w spó łw ina pracownika, jeżeli 
nie skorzystał on z p rzy s ługu ją ­
cego mu p raw a  do dokonania  
zgłoszenia.

Prac-udawcy, obow Ujzanemu do 
wynagrodzenia szkody w yrządzo­
nej pracow nikow i um ysłowem u  
przez zaniechanie Zgłoszenia do 
ubezpieczenia, nie p rzysługu je  
prawo potrącenia z sumy odszko­
dowania tych składek, które b ra ­

tek n-ezgłoszenia go do ubezpie­
czenia.

N ie  wolno też potrącać t  sumy 
Odszkodowania tych świadczeń, 
któro pracodaw ca obow iązany
jest wypłacać pracow nikow i n ie­
zależnie Od obowiązku ubezpie­
czenia.

F l & l  p o t a n i f c ] < ;
W skutek obniżenia opłat cel­

nych przy wwozie do Polski fig , 
nastąpi znaczna obniżka cen tych 
owóców południowych. W  rtajbliż  
szych dniach nadejść m ają  do 
W arszaw y  transporty f ig  z no­
wych zbiorów  w  ilości 10 w ago ­
nów*. Cena fig, która wynosiła do­
tąd w  detalu do 3.50 gr. za kg.,

cownik zaoszczędził Dobie w sku - obniżona zostanie do 2 zl kg

Około godz. 11-ej W iloey obrońcy 
Skończyli przemówienia. Po krótkiej 
naradzie tąd ogłósił wyrok uniewin­
niający oskarżonych Kolesę Michała 
i W ładysława Wysłockiego i pod-wyi- 
wyższający Pachli karę do roku wię­
zienia.

W  listopadzie 1933 r. pow stała  
w  W arszaw ie  grupa  trockistów. 
W ypow iedzieli oni otw arty  bunt 
part ji i zaczęli lekceważyć i sabo 
tować zlecenia otrzym ywane z 
M oskwy. G rupa ca od sam ego po 
czątku przystąpiła  do szeroko za 
krojonej akcji p ropagandow ej. 
M asow o w y daw a ła  broszury  t ulot 
ki agitacyjne W krótc6 zaczęła  
też tworzyć w łasne jaczejk i i w  
innych m iastach Rzeczypospoli­
tej, m -ędzy in. pod przywództwem  
J u ljan a  K au fe ra , ap likanta adwo  
kackiego, pow stała  Komorka troc 
kistów  w  Krakowie.

W ładze  bezpieczeństwa zlikw i­
dow ały  wszystkie jacze jk i trocki­
stów. W  w vniku tego, przed są­
dem odpow iada .li-tir w yw rotow ­
ców, którzv nie przyznają  się do 
w in y .

0 zniesienie swiętdwek
na k o le ja ch

O rgan izac je  ko lejarski* w ystą  
piły  ponuwnie do M in isterstw a  
K om unikacji o zniesienie przym u  
sowych świętówek n a  Kolejach, 
Redukcja dni pracy w  poszcze­
gólnie do p rzyw rócenia pełnego  
dalszym ciągu, staw ia jąc  praco­
w ników  w  nader ciężkiej sytua­
cji.

Zm ieniająca się z m iesiąca na  
miesiąc wysokość zarobków  per­
sonelu dziennie płatnego, poacl- 
ha wszelką możność ułożenia bud  
żc-tów domowych i ustalenia w a ­
runków  egzystencji. O becna pora  
roku, zwiększ, zakres p rac na P . 
K. P., a także konieczność w p ła ­
cania zadek larowanych rat na po 
żyezkę inwestycyjną przez d łuż­
szy okres czasu, n ada je  Się szcze 
gól nych działach służby trw a  w  
tygodnia pracy w c Wszystkich  
tych działach służby, gdzie re­
dukcja dnJ p racy  je st  dotych­
czas stosowana.

Przesłuch’ nie N s i e r z y
b o n ó w  rumurtskich

Prokurator U rzędu  Śledczego, 
Paw likow ski poddał w dniu wczo­
ra jszym  4-godzinnem u przesłucha  
niu 11 uczestników w ie lk iej a fe ­
ry fa łszerstw a rum uńskich bo­
nów  skarbowych z Moszkiem IgHc  
kim na czele. A resztow an i człon­
kowie bartdy pozostaną aż do za­
kończenia wstępnego dochodzenia 
w  areszcie centralnym .

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc mai

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 8 m a ja

Dewizy: Belgja Ś9.S0, GdaftsK
100.00, HolandJ* 350 20, Lordyn 
255.6C, Nowy Jork 5.30 pięć ós­
mych, Nowy Jork (.kabel) o.30 i trzj 
czwarte. 1 aryż 34.97 i pól, Praga  
22.13, SzWajcarja 171.61, Stohhóirri 
132.45, Włochy 13.78, ueilin zi2.90. 
ubroty średnie, tendencja niejedno­
lita. Banknoty dolarowe w  obrotach 
pozagiełdowych Ó.30 ; pół. Jtube zło­
ty 4.74. Dolar zloty 9.19-—9.17. Gram 
czystego złota 5.9244. Marki niemiec­
kie (banknoty) w  obrotach pryw. 
169- 487. Funt starł, (banknoty) w  
obrotach pryw. 25.66.

Papierj procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 662.88 —  63.38 (w  pro 
centach); 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjowa 109.75; 4 proc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 51.85; 5 proc. 
knhwerkyjna 67.80 —  67.00; 6 proć. 
poż. dolarowa 82.50 (w  proc.), § pr. 
L. Z. Banku gosp. kraju w 94.00 (w  
nroc.); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (w  proc.); 7 nroc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 83.25 7 proc.
oblig Ban ku gósp. kfftj> 83.2S; 8 pr, 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc.
B. Z. Banku rolnego 83.25; 8 proc 
L. Z Tow. kred, pizem poi funt. 
89.0t>— 89.39 (w  proc.); 4 i pół proc. 
L  Z. „(emskie 484.30- -48.75; o ptoc. 
1/ Z. Warszawy 1933 r. 58.75— 57.88 
— 58.00, 4 i pól proc. L. Z. Łodzi 
56.63.

Akcje: B. Polski 88.50, Lilpop
9.90— 9.8u, rlaberbusch 44.UU— 44.50. 
TenJChcja ,’ la pożyczek państwo­
wych i Listów zastawnych nieiedholi 
ta. Obroty akcjami b. małe. w  obro­
tach pryvr. pożyczki dolarowe: S proc 
państwowa ■ r. 1925 (Dillonowska) 
93.75 —  92.75 (w  proc.), 7 proc. 
śląska 73.00— 72,75 (w  proc.).

W a rs za w S K a  

GIEŁDA ZBO R O W A 

w dniu 8 m a ia
Ogólny obrót wyniósł 22.754 (onny, 

W tern żyta 1.610 tonn. Notowano za 
100 kg. pszenica jara czerwona 
szklista 17.50 —  jednolita 17.50—  
18, rblttana i6.50— 17, żyto I-»zy st. 
14.25— 14.50, II gi 14— 14.25, owies 
I-szy. st. 15.30— 1 C, Il-g i lo — 15.50, 
Ill-ci 14.50— 15, jęęczniień browai ny 
17.60- 18, gat Il-g i 16--16.50, Ill-tfł
15— 15.50, lV-ty 15— 15.50. g l „ 'h  poi 
ny 23— 25, Vieturia 41— 40, mąka 
pszenna gat. I-B 30— 33. 1-C 28— 30,
I-D  26- -z8, T-E 24— 56, gat. II-L  
26— 24, I l - f ‘ 21— 22, Il-F  2o —  21 „
II-G  10— 29, I lf-A  14— 15, żytnm 
gat. I-szy <S? 55 proc; 23— 24.50, ga 
1-szy c’o 65 oroc. 22— 23, ga . ll-gi
16— 17, razowa 17 —  18, poślednia 
13.30— 14.50.


